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P R E N U M E R A i T A  W Y N O S I
z odbieraniem W ^Administracji miesięcznie 160 mk., z odnoszeniem 1 

z przesyłką pocztową 180 mk.
A dres Redakcji I Administracji: CZĘSTOCHOW A UL. N .P.M A RJ141. 

Tee graficznie K U RJER -C ZĘSTO C H O W A  Telefon Nr, 4,

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub Jego miejsce 4 0  marek 

druga i trzecia 3 5  mk, czwarta 3 0  mk, za wiersz nonparelowy* 
Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 35  mk„ za wiersz 

Nekrologi mk, 35 , za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 10 za wyraz.

I
Redakcja 1 Administracja otwarta codziennie od godz. 9 r .n o  do 7 wlecz. - )  -  Nadesłanych rękopisów, z  wyjątkiem zastrzeżonych. Redakcja nie zwraca-

Na zasadzie uchwal Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w . ł y . t h i e  k o m u n ik a t, i n . t . t u cji p ry w a tn y ch  i sp o łe c z n y c h  p od lega ją  o p ła c ia

Każda nowa podwyżka taryfy o b w ią z u je  wszystkie juz przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany, c e n  f e z  uprzedniego zawiadomienia.

W iadomości polityczne.
R ek lam ow an ie  zam ach u .
W sprawie zamacha lwowskiego wy* 

zyskiwanego nadal dla celów reklamo* 
wych, pisze dowcipnie „Gazeta Warszaw­
ska” w artykuliku „Mau^a zamachowa”:

„Wysoce humorystyczne wrażenie ro­
bi jedyny jaz dzisiaj w Warszawie organ 
belwederski „Knrjer Poranny”, kłócąc się 
cąb zm sąb o to, Se zamach lwowski skie 
rowasy byl do Naczelnika Państwa, nie 
zaś do wojewody Grabowskiego. Prawie 
t  płaczem organ ten dopomina się o na­
leżne Naczelnikowi pierwszeństwo. Da­
remnie przytaczany jest fakt, że jednak 
wojewoda jest ranny, daremnie Barn spra 
wca zamacha zaklina się, że zabić chciał 
wojewodą, organ belwederski żąda, żeby 
Uznano w prasie, w Sejmie i ns alicy, 
te zamach miał na oelu osobą inną. Fe* 
dak zaś kłamie, bo go wstyd, te tle 
strzela.

M ajor G órka.
W „Gazecie Porannej” czytamy: Pora 

szyliśmy niedawno sprawą nominacji p. 
majora Górki na radcą poselstwa w Char 
kowłe. Zwracaliśmy uwagą na niewymo­
wną lekkomyślność p. majora, który, w 
charakterze attache poselstwa w Buka­
reszcie, dał sią poznać s bardzo złej stro 
ny, jako stały bywalec tamtejszych klu­
bów gry.

Na tą naszą notatką ani ministerjam 
spraw zagranicznych, ani sztab general­
ny nie zareagowały w sensie pożądanym. 
Przeciwnie, mimo wszystko p. Górka zo­
stał ostatecznie owym radcą poselstwa, a 
faktem, który widać przyśpieszył jego no 
minaoją, była nowa przegrana p. attaohe, 
wynosząca 200 tysięcy lei (około 1# mi- 
ljonów mk.)

P, Ponikowski zapowiedsiał onegdaj 
rsdukcją wydatków, płaconych w walucie 
obcej.

Górki
C i j  nie należałoby zacząć od majora

O d zień  8 -god zin n y .
W końcu zeszłego tygodnia rozeszła 

sią wiadomość, te p. Michalski uzależnią 
• *ą kandydaturą na min skarbu od znie­
sienia, lub ograniczenia dnia 8 godzinne­
go. Centralna kemisja Związków zawodo­
wych (socjalistyczna) wystosowała z tego 
powoda do prezydenta Ponikowskiego i 
min. Darowskiego list, w którym uprze­
dza, te  do przedłużania czasu pr*cy w 
praktyce nie dopuści, a każdą próbą o- 
graniczenia powołanej ustawy uważać bę­
dzie za zamach na prawa klasy robotni- 
esej i wystąpi przeciw niemu s całą bez­
względną stanowczością”.

Jednocześnie komisja wysłała do związ 
ków zawodowych okólnik, wzywający me 
tylko do agitacji przeciw ograniczeniu 
dnia t  godzinnego, ale i do „bezwględne- 
go zaniechania pracy pozagodzinowej". 
Okólnik kończy sią słowami:

t,Zwłaszcza poważne niebezpieczeństwo 
grosi robotnicom w zaMsiach państwo­
wych, a w szi zególnoś:! kolejarzom, któ- 
rsy przede? szystkitm wystawieni byliby

na ataki se strony rządn. Wzywamy prze 
to te zawody do bezwzględnego oporu, a 
w razie potrzeby Komisja udzieli im jak- 
najdalej idącej pomocy i poparcia".

O za m k n ięc ia  g ra n icy .
Nowy minister spraw wewnętrznych 

w wywiadzie dziennikarskim, oświadczył, 
że na zamknięcie 1200 kilometrowej gra­
nicy W6chodaiej| trzeba dłuższego czasu, 
którego określić nawet niepodobna i de­
dal:

„Zostały już wydane slanowne zarzą­
dzenia, zmierzające do ściągnięcia nad 
granicą potrzebnej liczby wojaka, jfgo 
dyzlokaoji, a kiedy jedno i drugie będzie 
wykonane, wówczas dopiero będzie moż- 
na mówić o ścisłym kordonie.,. Droga 
strefa ochronna w odległości kdku kilo­
metrów od llnji granicznej, zależnie od 
położenia i topogrsfji danego terenu, zc» 
stała jat obsadzona przez kordon policyj­
ny, który funkcjonuje, jako organizacja 
pomocnicza. Maszą jednak zaznaczyć, że 
spodziewane rezultaty otrzymamy dopiero 
wtedy, gdy obie osłony granic będą dzia­
łać w skoordynowaniu wzajemnem*.

Mowa Trockiego
Na posiedzeniu moskiewskiego Sowietu do. 
20 b. m. wygłosił; Trockij mową o ste­
nie armji czerwonej i stosunku Rosji do 
Rumanji i do Polski, w związku z notą 
posła Filipowioza z niedzieli 13 g0 wrze­
śnia:

Trzy tygodnie temu główne niebezpie 
czeństwo dla Rosji groziło od Rnmcnji, 
dziś zaś grozi oź Polski. Tutaj Trockij 
oskarża Polski Sztab Generalny i podtrzy- 
mywania ruchu Sawinkowa i przytacza 
szereg dokumentów i fotografjl, rzekomo 
obciążających II oddział. (Dokumenty te 
pochodzą przeważnie z przed kilku mie- 
siący.)

Potem charakteryzuje stan rzeczy w  
Polsce. Jedna część opinji publicznej idzie 
w Polsce ślepo za rozkazami Paryża. Są 
to „zwarjowanl awauturni y“. Druga część 
t  > pa yfiści, ludowcy, trzeć a — to naro­
dowi demokraci, którzy prą do wojny z 
R osją, z* by wziąć władzą w swoje r ą ’e i 
obalić Piłsudskiego. Wmiarkowany i pa­
cyfistyczny rząd Witosa upadł. Nowy rząd 
jest hardziej skłonny do wojny. Dalej 
Trockij przytacza pokojowy artykuł „Rze 
caypospolitej", który charakteryzuje, jako 
objaw zdrowego rozsądki i wojowniczy 
artykuł w „Czasie" krakowskim, który a- 
wata za objaw szaleństwa.

Trocki twierdzi, że Rosja Sowiecka 
pregnle pokoju i źe dyplomacja Bowieeka 
W 8 ? ) s t k i  zrobi, aby nie doprowadzić 'do 
konflikti. Nie ma on wątpliwości, że w 
ciągu kilka dni atmosfera sią oczyści i że 
stanie sią ona taką, jaką chce ją  wi- 
dsieć warszawska „Rzeczpospolita". Ani 
na chwilę — mówi Trockij — nie s tra ­
cimy simnej krwi. Rrąd Sowietów gotów 
jest prowadzić rokowania na podstawie 
rzeczowej, ale nie może zgodzić sią na 
jednostronne traktowanie Traktatu Rys­
kiego. Troeklj wyraża nadzieją, że opinja 
pabliesaa polska przywoła do porządku 
dziennego tych, którzy pragną wojuy.któ- 
rej Rosja się nie boi. Jeśli sią to nie

uda, wtedy Rząd sowiecki wezwie prole­
tariat polski, aby ten przywołał do po­
rządku całą polską burżuazją.

Po mowie bardzo oklaskiwanej sowiet 
powziął rezolację, w której wyraża na­
dzieję, że korflikt będzie załagodzony po- 
kojewo, na podstawie rzeczowych roko­
wań i wspólnych ustępstw na tle wyko­
nania traktatu — ale jednocześnie sowizt 
moskiewski, stwierdza, te armja czerwo­
na w razie wojny będzie umiała spełnić 
swój obowiązek.

Jeszcze o wywozie na G. Śląsk.
Pisaliśmy już niejednokrotnie, ile to 

wszelkiego rodzaju żywności, bydła i 
nierogaetzny wywieziono z Polski niby- 
to na G. Śląsk, a w rzeczywistości do 
Niemiec, jak  również o roli, jaką w 
sprawie tej odgrywał i odgrywa oddział 
szopienickiego czerwonego krzyża w 
Sosnowcu.

Wywóz ten jak pisze „Iskra" przy­
brał takie rozmiary i tak dal się m iesz­

kańcom Zagłębia we znaki, że dopro­
wadzona do ostateczności ludność 
chciała choćby gwałtem zapobiedz oga- 
łacaniu kraju, co widząc władze, zaka­
zały narazie wszelkiego wywozu, czym 
uspokojono wzburzenie. Atoli dowia­
dujemy się, że w tych dniach znów 
słynna szopienicka instytucja, która 
przywłaszczyła sobie nazwę „oddziału 
czerwonego krzyża" wznawia swą „hu­
m anitarną ' i „obywatelską" działalność 
i ma rozpocząć rzekomo dla instytucji 
dobroczynnych na G. Śląsku wywóz 
jaj, masła i t. p. artykułów, których już 
obecnie brak odczuwamy, a które z 
chwilą rozpoczęcia wywozu zagranicę, 
znikną zupełnie.

Ponieważ akcja ta jeszcze się nie 
rozpoczęła, zwracamy się z apelem do 
odnośnych władz, aby zbrodniczą tę 
robotę w zarodku zdusiły, a to dlatego 
że znając poglądy i usposobienie s z e ­
rokich mas, chcemy zapobiedz smutnym 
zajściom, które napewno wywoła już 
pierwszy transport, idący zagranicę.

T ragiczn a  dola  in teligesicji p o lsk iej.
S to łu je  s ię  ona w  ku ch n iach  d o b ro czy n n y ch  w W arszaw ie .

P rzy p ła o a  to  ńm iorcią!
Przed kilku dniami zmarł w Warsza­

wie prof. Tadeusz Koźaiewski; zmarł eu 
a shjawaml tyfusu brzusznego, którego — 
jak twierdzą koledzy zmarłego — naba­
wił się stołując w kuchni dla profesorów 
uniwersytetu.

Kuchnia ta istniała w siedzibie Tew. 
Wioślarskisg# na Foksalu i założona zo­
stała przed rokiem s inicjatywy Amery­
kańskiej składnicy ratunkowej, która o- 
trzymała żywność z Ameryki dla potrze­
bujących pomocy w Polsce.

Z liczby Btotujących sią w tej kuchni 
zachorowali: ptof. Stolyhwo, prof. Gzu- 
halska, dr. Różycki, dr. Jakimowicz, dr.

Jaczewski, żona rektora uniwersytetu p. 
Stsniewiczowa, p. Bąbkks, żona kustosza 
muzeum zoo log iczaego , p. Wagnerowa 
(zmarła), pr f. Żurawska, prof. leśa iew - 
ski (zmarł), prof. Przyoioki, żona pref. 
Koskowskiego, p. Jarocki, p. Kociejew- 
ski, p. Pryfer, p. Stróżecki, ogółem 18 
osób.

•biady te po 20 mk. jedli nasi profe­
sorowie i ich rodziny, oczywiście, dla te­
go, że pobierają: po 20 tys. mk., a więc 
mniej niż niewykwalifikowani robotnicy 
miejscy, nie mogli sobie pozwolić na zby­
tek stołowania się w domu.

Obowiązek Częstochowy.
Dziś odbyć się ma w Częstochowie i 

w calem peu-twie powszechny spis lu ­
dności.

Zbytecznie byłoby rozwodzić się nad 
znaczeniem spisu: dość powiedzieć, że na
przeciąg lat 10, t. j. aż nowego spisu,
rezultaty jego będą jedynem [pewnem
źródłem poznania Polski współczesnej pod 
względem stosunków narodowościowych, 
wyznaniowych, gospodarczych — że będą 
one wskazywały wytyczne postępowania 
władz prństwowych i komunalnych w 
licznych dziedzinach gospodarki społecz­
nej, a dla całego szeregu spraw, jak or­
ganizacji szkolnictwa, opieki społecznej,
walki z bezrobociem i t. d. stanowić bę­
dą materjał pierwszorzędnej doniosłości. 
Niema takiej organizacji społecznej, zawo­
dowej, kulturalno-oświatowej czy politycz 
»ej, któraby nie oczekiwała z zaintere­
sowaniem wyników spisu.

Ambicją obywateli Częstochowy po­
winno być, aby spis przeprowadzony zo­

stał jaknajsprawniej. Niewątpliwie wszy­
scy mieszkańcy zrozumieją jego wielką 
narodową i społeczną doniosłość, nie bę­
dą zuś dawać wiary rozsiewanym tu i 
owdzie pogłoskom jakoby spis miał na 
celu ściąganie nowych podatków, rekwi­
zycją mieszkań lub t. p. Powodzenie akcji 
spisowej uwarunkowane jest jedną tylko 
rzeczą: tern mianowicie, aby każdy su­
miennie i zgodnie z prawdą wypełniał 
kwestjonarjusze spisowe. Od spełnienia 
tego jedynego warunku zależeć będzie, 
czy miijony, wydane na akcją spisową, 
zostaną zmarnowane, czygteż zużyte pro­
dukcyjnie — czy spis da nam to, czego 
mamy odeń prawo oczekiwać.

sow. ;v  jp

T en d en cy jn y  sp a d e k  m a rk i
LONDYN, 80.9 tel. wł.—P ra s j  angitl 

ska, pisząc o spadku marki ntemiockiej, 
dochodzi do wniosku, że rząd niemiecki 
tendencyjnie obniża markę niemiecką, 
aby udowodnić niemożność płacenia od 

zkodowań.
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Korzystajcie
z okazji!

W  sobotę 1 bm. ukaże bi'q numer sp e­
cjalny „Kurjera C zęstochow sk iego* , któ­
ry rozdawany będzie darmo na .T argach
Wschodnich*. ,,

Pp. przem ysłowcy, kopcy 1 rzem ieśl­
nicy m ogą jeszcze skorzystać ze zo a .o m l  
t e j ’okazji zareklamowania ewych przed­
siębiorstw . Ogłoszenia przyjmowane są  
tylko do godziny 11 rano w B obotę.

K r o n i k a .
P r z e d łu ż e n ie  t a r g ó w  w e

L w ow ie .
Targi wsohodnie z powoda ogromnej 

frekwencji i zainteresowania przedłożono 
do dn. 9 października.

S p ie  lu d n o śc i i w o je k o .  
Cywilne komisje sp isow e będą s p e ł ­

niały sw e czynności również i w  
racb, dokąd mają być puszczam  bez ż a d ­
nych trudnośei.

S zer eg o w i,  k t ir z y  m ieszkają w  do­
m ach prywatnych i p od lega ją  sp isów  
cywilnemu, będą specjalnie kontrolowani 
przez d ow ód ców , czy wypadkiem nie z o ­
stali pominięci p m z  komiBje sprnowe. W  ta ­
kich razach należy spow odow ać spisanie  
ich w oddziale .  ,

P o ś w ię c e n ie  n o w e g o  k o t -

°  W Sobotę, dn. 1 b. m. odbędzie się 
W Borze Zapilskim poświęcenie now e­
go kościoła  i przeniesienie dotychcza­
sowej kapliczki z Węglowjc do Boru 
Zapilskiego, gdzie powstała nowa pa- 
rafja.

W strzymanie pielgrzym ek z 6. 
Ś ląska.

Na podstawie rozkazu 
Nadzwyczajnego Komisarza do spraw
S a lk i /  epidemiami, zakazującego z po
wodu panującej epidemji czerwonki 
p ie lgrzym ek do m iejsc odpustowych, 
S tarostw o zam knęło  
ską  powiatu C zęs tochow skiego  dla pie 
grzym ek z G ó rn eg o  Ś ląska .

Ś w ię to k rad z tw o .
N ocy dzisiejszej niewykryci d o ty c h ­

czas sprawcy dokonali kradzieży  W ko 
ciele św. Rodziny. Skradz iono  k ie l ich

SFe s t r . j k  “pn.o.w ników  P«*-
n e t  W , k o

nawozy Związków Zawodowych pracowni

ków państwowych p ^ t a n o w ł  wobec prze 
silenia rządowego, sesji sejmowej i p ra­
cy organizacyjnej w Kongresówce od­
roczyć termin do zastosowania środków 
samoobrony (stra jk) oznaczony w rezolu­
cji z dn. 27 i 31 sierpnia br. Komitet ma 
w najbliższych dniach ustalić nowy i o- 
stateczny termin rządowi.

Pasw k n a  sk ó p y .
W  jednej z największych garbarni 

warszawski h  wczoraj podniesiono ceny 
skóry do 11 tysięcy za kilogram (podesz- 
wianka). Zaznaozyć należy, że ceny by­
dła w ostatnich czasach metylko nie wzro; 
sły, ale wobeo brakn psBzy i zbliżającej 
się zimy. wykazują tendencję zniżkową.

Co to  z a  p o se ł?
W prasie żydowskiej znajdujemy no­

tatkę o pośle do Sejmu z miasteczka K. 
(podano tylko inicjał), jeżdżącym do War 
szawy jedynie po pensję pose ską 1 upi­
jającym się często, a stale w niedzielę od 
samego rana. Wtedy zbiera cn koło s ch 
bie dzieci na rynku i opowiada im histo­
ryjki z Sejmu. Policjant miejscowy nie 
wip, czy wolno mn aresztować pijanego

P°*O poretk« S o e n o w le o k a  H. 
C z a r n o o k ie g o . .  _

W teatrze „Nowośei Aleja nr. 12 w 
sobotę 1 b. m. i w niedzielę 2 b. m. od­
będą się dwa przedstawienia Operetki, 
pod dyrekcją p. H. Czarneckiego, która 
na zimowy sezon na stale osiada w So­
snowcu. Skład towarzystwa, złożony z wy- 
bitnych sił wokalnych na czele z P- G o ­
dlewską, Józefowiczową, Górecką, Śląza­
kiem. Józefowiczem, Zakrzewskiem i m- 
neml. Chóry wyborowe złożone z 30 o- 
Bób Balet warszawski, oraz orkiestra  wła­
sna’ złożona z lfl osób, dają rękojmię, Ż« 
zapowiedziane operetki na sobotę „Księż- 
niozna Czardasza* E  Kalmana i na nie- 
dzielę „Zuza" I. Beny‘ego, ściągną tłu­
my publiczności do teatru, a która chcąc 
zapewnić sobie lepsze miejsce nabywać 
może wcześniej bilety w cukierni „Cris* 
tal*

Z „ C r i* t« lu “ .
Rasiauracja i cukiernia „Cristal prze­

szła w tych dniach na własność p. Fabi­
szewskiego, polaka-amerykanina, doświad­
czonego kupca i fachowca. Zmiaaa ta wy 
padła na korzyść gości, gdyż 
potrawy w „Cristalu*. jak  również bar- 
dzo uprzejme traktowanie gości, zjednają 
nowemu zarządowi szerokie kola naazej
nnblic/ności.  . . .
P Zdaje się, że „Cristal* w szybk.m 
czasie Btanie się tym, czym był przed

latyk r a d * ie ±  w ę g la .
Na stdoli C ęsioc&owa został schwyta 

ny na kradzieży węgla Jan Ciegiełka, 
zam. przy ul. Władysława nr. 20-

N» stacji Częstochowa schwytano na 
kradzieży węgla Janinę Cyż, zam. przy 
ni. Krakowskiej n r.  88.

Na g o r ą c y m  u czy n k u .
Na staoji Częs tochowa  policja często­

chowska schwytała Edwarda Bsdkerę z 
Radomia, na gorącym uczynku kradzieży 
paczki podróżnemu Tomaszowi Zembalc* 
wi z Chabówki, skradzioną paozkę poli- 
eja zwróć.la poszkodowanemu.

K rad z ież  w  te a t r z e  i»Pa- 
ry sk im “ -

N ocy  dzisiejszej niewykryci spraw« 
cy skradli z poczekaln i tea tru  „Pary- 
sk ieg o “ 2 lustra i portjerę ,  ogólnej war 
tości około 350.000 mk.

Z działalności polleil.
W  ciągu ostatnich trzech  m iesięcy  

policja częstochow ska rozpoczę ła  usil­
n ą  p racę  w tępieniu bandytów, złodziei 
itp. Plon tej akcji przedstawia s ę n a ­
s tępująco: wykryto 25 napadów bandyc 
kieb, z czego na w rzesień  p rzypada 15 
Niewykryto 12. Kradzieży m ieszkan io ­
wych wykryto 49, niewykryto 52, k o le ­
jowych — 27 wykryto, 17 niewykryto, 
sklepow ych 15 wykr., 13 niewykryto, 
k ieszonkow ych 35 wykryto, 45 niewy­
kryto, z pola — 11 wykryto, 5 n iew y­
kryto. Dalej wykryto: oszustw 7, —3 u- 
Urywania bandytów, 1 paserstwo, 5 włó 
częgostw , 1 podpalen ie ,  5 usiłowań ra ­
bunku, 3 cza rn e  giełdy, 6 ciężk ich  u- 
szkodzeń  ciała, i  dwużeństwo, 2 p rzy ­
w łaszczenia , 1 deflorację, 1 k radzież  u 
uliczną, 7 fałszerzy monet. Zlikwidowa­
no 4 szajki bandyckie , zlikwidowano 
jed n ą  form ującą s ię ,  schwytano 19 ban 
dytów, z  których dwuch rozstrzelano ,
3 na  dożywotne więzienie, 6 oddano 
sądom  sosnow ieckim . Polic ja  stoczyła 
5 potyczki z bandytami, podczas  k tó ­
rych 2 policjantów zostało zabitych. U 
jęto również 19 osób, k tó re  oddano  
władzom.

D robnych różnych wykryto 230, 191
niewykryto. J  A . . .  .  . .

E ch a  k r a d z ie ż y  b iż u te r j i .
Jak  już pisaliśmy zamieszkałemu przy 

uliey Panny Marji nr. 83 kap. lekarzowi 
Wacławowi Kohn skradziono w mięsaka- 
niu dwa pierścionki z 17 brylantami, war 
tości mk. 550.000. Przeprowadzone docho 
dzenie nstaliło, że kradzieży dokonał u* 
czeń tapicerski Stanisław Swojoisk u któ 
rego pierścionki policja odebrała i zosta­
ły one doręczone poszkodowanemu.

Z c z a r n e j  g ie łd y .
Wczoraj na czarnej giełdzie w War- 

szawie notowano;. D Ury — 6000 — 7000, 
Marki niemieckie -  6 1 - 6 2  F . a n k i 4 8 5 -  
500. Funty  angielskie 24 O00, — 24 600.

Ruble srebrne —  1 7 0 0 — 1800. Ruble 
2 8 0 0 —2880. Franki szwajcarskie —  1000.

Z okolie Częstochowy.
Z K r z e p i c .

D z ień  S z k o ł y  p o w s z e c h n e j .  
Z e b r a n i e  Zw. L u d . - N a r .

(Koresp. wł. „K arjera Częstochow.'1).
K ierow niczka Krzepickiej 7-m io o d ­

działowej szkoły zaprosiła p. A. R eszke , 
dla u rządzen ia  wiecu w sprawie szkoły^ 
pow szechnej w dniu 25 b. m. w Krze*

P  P o  nabożeństwie wielo tysięczny Itum 
ludu wysłuchał przem ów ienie  A R eszk e  
o znaczen iu  planu w każdej dziedzin ie

^ P o l s k a  uniknęła  bolszewizmu, to  m o ­
żna zaw dzięczać  R. Dm owskiem u, dr. 
Z a łu sce  i innym, którzy wykazali po 
jakiej mamy d ro d ze  kreczyć, żeby uzy­
skać  wolność. .

Szkoła  powszechna, k tóra  m a byc 
drogow skazem  i uszczęśliwić R zeczy-1 
pospolitą, powinna równie* posiadać  
swój program. P rogram  jednogłośnie
zaakcep tow ano . .

N astępnie  p. A. R eszke  przemawiał 
do cz łonka Z. L. N i ich zwolenników 
W sali m iejscowej straży ogniowej.

N a zebraniu  ustalono sk ład k ę  c z ło n ­
kow ską i postanow iono zeb rać  się za 
2 tygodnie W większej ilości, ce le m  
wybrania p rezesa  miejscowego kółka,
na m iejsce  ustępującego p. Bartoszka
i sek re tarza ,  zamiast p. M ichalskiego. 

—

O f i a r y
ułożone w Redakoji „Kurjera Częstoch. 

Na b iad n a  d z ia d .
Cukiernia 1 Restauracja „Cristal* 

Mk. 4000.
- W —

Najświeższewladomości
Czy znów  p rzesiie  

nie gabinetowe?
Z esp ó ł ce n tro w y  nie 

is tn ie je .
WARSZAWA, 30.9 tel. wł.— W kala 

i r t c h  sejmowych obiega pogłoska o no­
wym przesileniu. Zespól centrowy PJ®0/  
Bt»ł być zespołem, gdyż N. Z L. i Klab

M L E B L A N C .  1

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

W nieopisanym nieładzie  i ch aosie  tropy leżały

raus
Przesuw ając się ostrożnie pomięd*! « « * ■ .  

weszli na schody, wiodące na ganek witżjN 10, t 
cZOne przy framudze leżały trupy ośmiu Niemców, a 
drzw i wyrwane, powalone w poprze . bJĆ ie . 
p izejście tak całkowicie, iż trzeba je było rozDio

kieV n J d " : £ - ” « « l T  p r .e ao o .n o  . i?1 PO- 
ścig za nieprzyjacielem uniemoiUwWy ^ J t  j i e l k  e 
nrzeszk o d y  pułkownik zarządził zbiórkę sweg P 
ku na rynku i w obecności w s z y s t k ic h  uścisnął kap

U  ° - ° N a p r z ó d  nagroda— rzekł. Zażądałem dla cie­
bie wojskowego odznaczenia, a  żądanie me P°P*rle?  
takim argumentem, że o trz y m a . .  | e  niesawodute. A

od*teraz, mój maty. wyttumaoz nam całą
Otoczony kołem oficerów i żołnierzy, Pawe

powiedział^na^pyt. ^  proste, panie pułkowniku.

Byliśmy lecz kt0 b j ł  ow jm  szpiegiem

i gdzl^_Bl̂ rzJp^dek o p row adz ił  mnie na ślady. Obok 
nozveii którą zajmowaliśmy dziś rano, znaj' owa a 
sPię y na lewo "od nas, wioska z kościołem, -  v m ak
prawda? ^  przybyciu na to m}ej .

see odróżniłem wieś i w kościele nie było nikogo.
’ — Jeżeli w istocie me było nikogo w kośoiele, 

dlaozeiro kogut, znajdujący się na szczycie wieży, 
wskazywał w i . t r  ws:hoani, kiedy tymczasem by o 
wprost przeciwnie, wiał właśnie wiatr “ .cJ od“ '? l dl* 
czego w chwili, w której my zmienialiśa,y pozycję, 
kog5 t’ów zwracał się odr«zu w naszym kierunku?

— Czyś tego pewny?
 T afc panie pułkowniku. 1 dlatego, otrzyma­

wszy pozwolenie, nie wahzłem się ani‘ Pr i e i  ch* ' Ę; 
lecz odraza prześliznąwszy się do kościoła, wtargną 
jem do dzwonnicy, rzecz prosta, jak najburdziej po 
kryjomu. Nie omyliłem się. Był tam człowiek, który, 
po oporze, musiał poddać się mej władzy.

— Al nędznik! Francm?
  Ni0| panie pułkowniku, Ntemieo, przybrany za

chłopa. , ,
— Będzie rozstrzelany.
 Nlet pułkowniku, obiecałem darować mu

żyoie.

  Tak jes t ,  przecie* trzeba było dowiedzieć się,
w jaki sposób informował wroga.

Z  O l^B ardzo  po prostu. Tarcza zegara wieżo-
weoo umieszczonego na północnej stronie kościoła, dla 
Jasg byfa niewidoczna. Człowiek ów, od Wewnątrz,

przesuwał wskazówki zegara  w  ten sposób, iż dłuższa  
kładąc się  naprzem ian na trzech  czy czterech liczbach  
zdradzała dokładnie naszą o d leg ło ść  od kościoła. J»  
uczyń łem  więc to samo, a n i e p r z y j a c i e l  stoBUjąr n a­
tychm iast  sw e  strzały do moich w sk a z iw ek ,  „podle­
wał" skw apliw ie  i wytrwale pole buraków.

—  Istotnie— rzekł ze śm iechem  puUowmk.
—  N ie pozostawało  mi już nic więcej, jak udaC 

s ię  na drugie stanow isko  obserw acyjn e , z którego 
nieprzyjaciel odbierał sygn a ły  s ip ie g a ,  pragnąłem  b 
wiem dowiedzieć się— szpieg nie znał ow ego  p o is t a  
wego szczegółu  -  gdzie k ryły  s ię  n iem ieck ie  baterje. 
P rzybieg łem  więo aż tutaj, a dopiero stanąw szy  o 
miejscu, stw ierdziłem  u stóp kościoła, Błulącego « 
obserwatorjum , obecność tych baterji i całej w ogó
brygad y  niem ieckiej.  , . .

L ecsi to prawdziwe szaleństwu! C .yz  om nie
strzelali  do oiebie? ,

—  W łoży łem  ubranie szpiega , ich szp iega ,  panie
pułkowniku. Mówię po niem iecko, wiedziałam jakie  
jest hasło, a z pośród nich wszystkich jeden ty lko  oR 
cer obserwacyjnym  znal szpiega. K ę d y  Pow ,®d ł]a* 
generałowi, dowodzącemu brygadą, i* Francuzi «<dem 
Bkowali mnie i że zdołałem im umknąć, nic nie podej 
rzywając, odesłał mnie do ow ego  oficera.

—  I miałeś odwagę?
—  Trzeba było, panie pułkowniku, a poza tm*- 

miałem w szystk ie  atuty w ręku. O i ic e r  ów nie sp o ­
dziewał się  żadnej zasadzki,  i k iedy dotarłem do g  
ku na w ieży , z której on udzielał sw ych w sk azow e , 
opanowałem  go bez żadnych trudności i zm usiłem  do 
m ilczenia .  Zadanie moje było skończone, pozostaw ało  
mi jeszcze ty lko  dać wam znak um ow iony.

—  Tylko  tyle! i to z pośród sześciu  czy s iedm iu

tysięcy^ladzijak obiecaleaJi a byla ja t  jedenasta  go- 

dziua> 0. c. n.
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T eatr ,jPARYSKI” Od soboty I-go i dni następnych.

TARZAN MAŁPOLUD
Najwybitniejszy film amerykański w 6-eiu aktach interesujący, 

dalsze oryginalne dzieje słynnego w całym świecie TARZANA.
UWAGA. Zjawienie się tego filmu okupione zostało życiem dwu lwów za których uderzenie w zręcznym boju, w ykonaw ca „TARZANA, 

u z y s k a ł  n a g r o d ę  m iljona d o la r ó w .

Mieszczański wstąpili do r r ą io ,  a P .S .L  
staje w krytycznej rezerwie, a Klub F ra  
cy Konstytucyjnej trzyma b!q powściągll 
wie. Dzisiejsze posiedzenie bsjnau wyka 
ie  o ile te pogłoski są prawdziwe.

R ek w izy c ja  lo k a lu .
WARSZAWA, 80.9 (tel. wł.) Posło­

wie Sejmu, mieszkający w Grand Hotelu 
Zarząd Z w. Ludowo-Narodowego otrzy- 
mali zawiadomienie, iż muszą w ciągu 
24 godzin opróżnić lokal dla n i i j i  ukra­
ińskiej.

P ie r w s z y  tr a k ta t  h a n d lo ­
w y  z  p a ń s tw em  n e u tr a l­

nym .
WARSZAW A, 80 9 tel. wł. — Korni 

tet ekonomiczny M nistrów zatwierdził u 
mowę handlową między Polską a Norwe 
gją. Jest to pierwszy trak ta t  handlowy 
zawarty z państwem neutralnym przez 
nasz rząd.

R o z b ro je n ie  ś w ia ta
6 E S E W A  80 9 tri. wł. Trzecia korni 

sja dla spraw rozbrojenia przyjęła wnio­
sek Roberta Cecila, wzywający członków 
Ligi Narodów, a b y  w  c ią g u  2 - c h  
l a ł  n ie  p o d w y ż s z a l i  w y d a t k ó w  
n a  c e l *  w o j e n n o .  N a s t ę p n i e  
u c h w a lo n o  z w r ó c s ó  s i ę  d o  u- 
o z o n y c h  c a ł e g o  ó w ia t a ,  a b y  
o g ł a s z a l i  w y n a la z k i  w  d z i e ­
d z in i e  g a z ó w  t r u j ą c y c h ,  c e ­
le m  o g r a n i c z e n i a  w  p r z y s z ł e j  
w o j n i e .

N ie z a d o w o le n ie  p r a sy  
fr a n c u sk ie j .

PARYŻ, 30.9 tel. wł.— Prasa francu­
ska wykazuje niezadowolenie z powodu 
zniesienia aarządzeń przymusowych w 
Nadrenji.

Prasa  angielska zgadza się zaś z po 
wodu zniesienia tych ograniczeń.

P ro w o k a c y jn a  d z ia  
ł a ln o ś ć  K arrachana

Z d e m a sk o w a n ie  jej  p r z e z  
S zta b  g e n e r a ln y .

S WARSZAWA, 80 9 tel. wł. — Dri- 
siejfczs „Gazeta Poranna" donosi, że Pol 
Akl Sztab generelny w Warszawie zdema 
skował prowokacyjną działalność Kara- 
chana. Doszło do wiadomości Sztabu, iż 
Karachan znalazł istuiejący związek mo­
narchistów w Warszawie do którego sta­
ra ł  s ę  usunąć swoich ludzi. Z s iązek  
ten miał być popierany przez nasze sfe­
ry rządzące. Oaegdaj Bzef prowokatorów 
wraz ze B w o i m i  ludźmi miał wyjechać do 
Rosji i otrzymał 40 tys. mk. niemieckich 
za akoję prowokatorską, lec* władze n a-  

* s te  aresztowały go.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Hochstima

lintlinOniH 2 o n t a t n i e  p r * e d c t a w i o n i a  o p e r e t k i
lOHlF 11NUWudul c o B n o w ie c k i e j  p o d  d y r e k c j ą
I DUI I  ”  =  H E N R Y K A  C Z A R N E C K I E G O .

W  sobotę dnia 1-go października 1921 roku

Księżniczka Czardasza
R ek ordow a operetka w 3-ch aktach E. Kalmana 

TAŃCE - EWOLUCJE.

W  niedzielę dnia 2-go października 1921 roku.
M elodyjna o p e r e t k a  w 3« :h aktach 

J R E N Y 'E G O .

T A Ś C E  - E W O L U C J E .ZUZA
Orkiestra własna, Skład tow arzystw a 80 osób.

Tabela loterji państwowej.
(nieurzędowa).

W  szesnastym  dniu ciągnienia V-ej 
Loterji Państw , padły n a s tęp u ją ce  wy­
grane:

Mk. 25.000 nry. 76614.
Mk. 20.000 nry. 80. 26122 58587.
Mk. 15.000 n-ry: 18072 63081 68662 

64177 66722.
Mk. 10.000 nry. 18321 24494 82879 

35787 40124 48810 60154 63546 78884.
Mk. 8 000 ury: 348 12509 18065.

37699 49920 52610 56492 71797.
Mk. 5 .000 nry. 3083 9240

49750 51624 54450 60918 61497
Ł8784.

Mk. 3 000 n-ry: 8666 15450 
18737 19214 21486 22124 22846 
69264 31097 81493 37998 45687 60650
60650 56823 57845 57412 58702 61670
26339 69559 75542 76476.

48826
65015

16970
26466

C zeg o  człowiek nie wymyśli... hadesłahe'
„ H u n g r y ometr*“  c z y l i  p r z y r z ą d  d c  m i e r z e n i a  g ło d u  i

a p e t y t u .

Okazuje się, że c .to«iek w swuim ro­
zwoju cywilizacyjnym doahodzi do coraz 
to genjalniejszyeh wynalazków. Ostatnio 
bowiem — jakiś uczony — ogłosił światu 
doniosły wynalazek, który może nam 
wskazywać, kiedy jesteśmy głodni i czy 
bardzo jesteśmy głodni.

Wynalazek ten oparty je s t  na dotych­
czasowych obserwaojaoh naukowych i na 
doświadczeniach lekarzy. Wiadomo jes t  
wszystsim, że temp ra tu ra  normalnego 
człowieka, zależna jest przede wszystkiem 
cd pożywienia. Zarówno radaaj spoży­
tego pokarmu jak i jego ilość podnosi 
lub obniża temperaturę naszego organi­
zmu. Potrawy mączne i kasze różne do 
starczają nam wiele ciepła. Lekarze 
stwierdzili tę  prawdę podczas obserwacji 
gdyż potrAwy owe spożywane są przewa­
żnie w zimie. W lecie zaś jada  się du­
żo jarzyn, owoców i lżejszych rzeczy, 
które nie mają takiego Wpływu na p o ­
dnoszenie temperatury ciała.

Po spożyciu jednak każdego pokarmu 
temperatura podnosi się więcej lub mniej 
a potem powoli opada. Kiedy dojdzie 
do pewnego pnnktn, czujemy dotkliwy 
g łó1' .  Po pewnym czasie temperatura 
bardziej jeszcze opada — jest to dowód, 
że organizm domaga się świeżego pokar­
mu i ozlowiek win en temu, o ile go na 
to stsć, uczynić zadość. D dęki tym ob­
serwacjom powstał pomysł, żeby stwo- 
rzyć dokładny i bardzo czuły barometr, 
któryby wskazywał kiedy należy przyjmo 
wać nowe pokarmy. Nazwano go „hun- 
gryometrem". OJ tej pory ludzkość po-

zbędzie się jednego uciążliwego kłopotu: 
ludzie przestaną zastanawiać się, czy są 
głodni, wystarczy bowiem, aby każdy po 
siadał w kieszeni ten czuły termometr 
głodowy i co chwila spoglądał na niego, 
Gdy temperatura opadnie do pewnego mi 
nimum, będzie to znakiem, żeby coś 
„przełknąć". Kształt tego wynalazku po 
dobny jest do zegarka i można go umie 
szczać w kieazmi. Najlepiej prawdopo­
dobnie w pobliżu żołądka dla łatwiejsze­
go porozumiewania się. Można jednak 
w kieszeni od kamizelki. Aparat ów ma 
jednak zasadniczą wadę: nie pokazuje kie 
dy należy zaprzestać jedzenia. Zaoszczę­
dziłby wówczas wiele pokarmu, ginącego 
nieprodukcyjnie w przepaścistych żołąd­
kach żarłoków. Należałoby go tastoso- 
wsć we wszystkich restauracjach i k a ­
wiarniach. Pomysł ten mogłoby wykorzy­
stać nasze ministerjum aprowizacji i za­
miast ograniczeń spożywczych w restau­
racjach, każdy gość otrzymywałby taki 
aparat, zaś kelnerzy uważaliby tylko, kie 
dy tem peratura się podnosi. Nie od rze 
czy także byłoby, ażeby zastosować „byn 
gryometr" jako środek przymutowy dla 
naszych paskarzy. Pokazałoby się po 
tern, ile produktów idzie na marne.

Reszcie publiczności, a w szczególno­
ści urzędnikom i wszystkim inteligentom 
nie radzimy stosować tego przyrządu. 
Temperatura ioh ciała tak rzadko bywa 
wysoka i tak rzadko się podnosi, żfl wy 
datek na kupno „hungryometru" byłby 
zbyteczny.

3*1 T-T V;

Fryderyka
Wvkonvwuje z ę b y  s z t u c z n e  w kauczuku 

i w zlocie, korony, mostki i reparacje.
C s ą s to o h o w s ,  C e n tra ln a  0 m. 8.
G odziny przyjąć. od 10—1 I od 3—6 w.

Zdaleka i zbliska.
P r x e c i w n i k  r e l i g j i  w  f tz k o lc
W  Slużawie pod W arszaw ą odbyła 

się  konfe renc ja  w sprawie szkcły miej­
scow ej pom iędzy  inspektorem  szkol” 
nym okręgu  warszawskiego p. P io trow ­
skim i m ieszkańcam i wsi Służewa. W czasie konferencji p. inspektor m ię­
dzy innymi oświadczył: „Religja nie ma 
prawa do szkoły11. S ą d z ą c  z tego, pan 
inspektor żąda szkoły bezwyznaniowej, 
a m oże żeby  szko le  dla dzieci k a ­
tolickich była wykładana etyka bolsze 
Wicka? Zapytujemy, co na to powie

ogół dobrze  m yślących i w ierzących 
rodziców, przysyłających swoje dzieci 
do szkół?

M o 
-5 *
K3 CL5 
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W ie lk i  w y b ó r
kortów , w ełny, oraz towarów  

baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | ------

i .  Dawidowicz i S -ka
I Aleja 7, telefon 74.

O d w o łan ie .
W  Nr. 

notatka p
w której iu m siaw c •
A M isiorow ski mial p ow iedzieć: „by *de|uo- 
bilizowani w ziąw szy w oreczk i poszli na zeher  
i p ien iądze uczciw ie podzielili".

P o rozpatrzeniu tej spraw y w S ąd zie  P o ­
koju U O kręgu ni. C zęstochow y, okazało  s ię ,  
że silosy zdem obilizow anych są niepraw dziw e  
co do p. M. i p. M. pobnych słów  me p ow ie-

d ,w . co «<-'-i»e» • I lk o w sk i. -1

K W E S T A
na r z e c z  b ib l io te k i  publiczna] 

Im. D -ra  Wł. B i e g a ń s k i e g o .
P rzy stolikach zasiądą pp.: N a cmentarzu 

K ościoła  św . Jakuba: od godz. 10 do 12 przed  
poł. p. Kemila Janowska,

N a cmentarzu K ośc. M arjawitek: od godz.
0 do U  rano p. D yr. P łod ow ska, od U  do l 
po poł. D-rowa N owak.

Przy stolikach w kinem atogr. w „O deonie  
od god z. 2 i pół. do 6-ej po poł. Szm elczyń- 
ska, od 6 do 9 i pół p. G olczeW ska, P rokop .

W „Paryskim 11: od godz. 2 1 pól. do 6 pp. 
D -row a B iegańska, od 6 do 9 i pól. p. Marja

Jan°PrzyaśtoIikach w cukierniach i restaura­
cjach: W „C ristalu11: od god z. 12 d o 5 p o p ^ .  
pp. Irena HoryszoW ska, M aryla M 4 k oszew - 
skai od 3 do e pp. N ow akow ska, Jadw ga 
Szlązakow ska. od 6 do 9 p. D yr. P ^ o w s k a ,  
od 9 do 11 p.p. D -row a T om aszew ska, D -w a

N ow ak. p oionji“ o(J g 0(j z 12  d0 3 pp. D -row a
B ogucka, od 8 do H p. K °śc ińska. d

W cukierni u A. B a szczy ń sk ieg o : od g.
1 do 4 p. D yr. N ow ińska, od 4 do 7 p. bar-
bara B alzerow a. , .

W parku miejskim: przy stoliku od godz. 
4 i pól d e 7 i i ó ł .  p. Ireną HoryszoW ska  

K w esta uliczna: pp. AdranoWicz, 11 Alej 
od 9 do 12, C zajkow skie, Jadw igą 1 Hahna, 
D ojazd od 10—1, Dobrucka Ul Aleja od 10—1. 
Eugienja F icen esów n a  K ościu szk i od 10 1 ,
G astm anowa O statni G rosz , Krystyna Kościń- 
ska 11 Aleja od 10 i pół do 1, D z'dka R ydz*-
w na  ul. Dojazd 9 - 1 2 ,  R a m i n s k a  ill A le a 1 0 -1 ,
Halina RyditeróW na Ul A leja od 10— 1, Irena 
T om ska 1 A leja od 9 do l^ Janma Zapalkie- 
w icz P a rk .S ta sz ica  od 10 do 1, Z ielińska i 
Aleja od 10 -  1. Znam ierowska ul. K ościuszk i 
10—1, D -row a Łokczewska—O statni G rosz. 

P S . Zarząd uprasza pp. kw estarkl nie
z a p i s a n e  i n ie  umieszczone W n im e  s z e j  Uś­
c ie  o  z g ło s z e n ie  s i ę  w  n i e d z i e l ę ,  dn .  2 o  g. 
9 r a n o  d o  lo k a lu  1 G im naz jum  P a ń s t w o w e g o ,  
Im. S i e n k ie w i c z a  p o  o d b i ó r  z n a c z k ó w ,  l e g i ty ­
m ac j i  i w oreczk ów .

M a s z y n ą  do pisania
k u p i ę ,  c forty składać do R e d a k q i  

P „Kurjera" Pod L. W.
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_  n n r n M ! )  W .j ło i .  dl« m ło d iie iy  dozw olone. P ro g ra m  od * r o d ,  S8-go W rza tn ia  do

T ea tr „ODEOli^ 0.t»«ma n.«ośi Pa-yż.i a-° -»*-*«--■» 1981 -Jn

UŚMIECHY i CI ERNI E
Dramat nastrojowy W 6«ciu aktach, ze „ Z ło te j  S e r jś s* F a th e

Lucy M areil w ś l r  B eg in e tte  Oumien
Akcja rozgrywa się na tle wspaniałych krajobrazów Szampanji. _________________

W rolach głównych: 
g w ia z d a  t e a t r u  u R n to in e11

‘w"lmtępnym**programie sen s-c ja  sezonu! ' ..ZEM STA  KOBIETY" * rosyjska rrlmaM e r ^  W. KORALI

iii
T e a t r  „I^ A R Y S K I"

♦

P r o g r a m  od w to rk u  2 7 -go W rz e śn ia  do s o b o ty  1 go  
p aźd z ie rn ik a  1921  roku  w łączn ie .

K S I Ę Ż M  W 0 R 0 HC0 W
Wzmszaiacv dramat życiowy w 6-ciu aktach na tle prawdziwego zdarzenia ze słynną ELLEN RICHTER * ro1* 2*ówn®*- 

" e 1 .  ■ ^ a j c s n . .  Wspaniała »ys.a»a. NlenospoHa t r e « ,  Znakom.ta gra. Toajoty os,a,nich modeH.

 _________________ ■_________—-----------------   “ --------------------  ■ \ j y y  / N o w a  m isja  \  U WAGAI Pojawienie się tego filmu ol.upio
ANONS: W następną zmianę programu l S L Y 7 3 . l l  I T I f l lD O lU C I  ^ T A R Z A N A /  ne zostało życiem dwuch lwów, za których
demonstrowany b ę d z  enajwybitmejszy^film ^  t^ *Jęcznym ^  wykonawca „TARZANA" uzyskał nagrodę miljona dolarów.

'Dr. S tefan  Purski*
Kilińskiego Ni 4

CHOROBY
s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
Przyimuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

» od 8—11 rar.o. 0

Dr. W a c ł a w  Kon
ch orob y  w e w n ę tr z n a

( s p e c .  ż o łą d k a  i k iszek )
przytmu.Je od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marii 33l w  pracowni bakterjologicz- 

nej cd 6 do 7-ej 1 pół wlecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta
codziennie od 9-ei do 12-ej i od 5-ej

do 8-ej wiecz.

W YDAW NICTW O  i SKŁAD HURTOW Y
P o ez tó w ek  w id o k o w y ch  i a r ty s ty c z n y c h  w y d a w n ic tw  k r  jow ych

i zag ran iczn y ch  p f.

M. R. BAUMERT Ul. PIŁSUDSKIEGO 17.
NA SKŁADZIE STALE NOW OŚCI.

Poleca także tylko hurtowe materjaly piśmienne i galanterię papierową wszelkiego
rodzaju.

K A U C J O N O W A N E B I U R O
„ R E N O M A ”

C z e s t o c h o w a  K o śc iu s z k i  li r ó g  Alei, te l .  4 4 8 .
n  knnna i snrzedaże nieruchomości miejskich, wiejskich, fabrycznych,Przeprowadza interesów handlowych 1 przemysłowych, dzierżawy majątków, wy­
najem w o ln y ch ^k ik ^ i^  zlecenia harujiOW0i lokaty i pożyczki kapitałów.
Na P o m o r z u  w P o z n a ń s k i m  i na K r e s a o h  są do nabycia majątki i lnte.esy

handlowe.

L ek a r s  ̂ dentysta
M ic h a ł P r e j s i i e c

ul. P a n n y  M a r j i  (1 Aleja) Asio.
rrzylm uje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

1 od 3—7 wlecz. Telefon 260

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul. Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
C horoby: s k ó rn e , d ró g  m oczow ych 1 w eneryczne .

Przyjmuje od 9 — 12 rano i od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

Dr. m e d . E. F e  t r y  k a ł
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przyimuje od „edz 5-ej do S-ej 
w soboty od 5—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. o rd y n a to r  akuszery jno  gine 
kologicznej k lin ik i w Kazaniu 

11 aleja N: 32 parter praw* oficyna. 
C horoby  kobiece i w ew nętrzne .

Przy jm uje  o a  9 do 10 rano 1 od 4 do 6  
po po łudm u .

Dr. Romuald Broniatowski
I A l e j j  Aft 8 ,  p o w r ó c i ł
Ghoreby chirurgiczne 1 wewnętrzne. 

Przyjmujo od godziny 10—12 1 od 4—6 po poi

N I K T
zakupujących ni© powinien pierw zrobić 

zakupów zanim nie zajdzie do firmy
J.  r z ą s i ń s k i e g o

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze najtaniej 1 najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor­
ty etaminy, batysty, kretony, kapy, chust­

ki i firanki.

Kto chce mieć ze starego, 
— nowy kapelusz, ■■

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej praeuwni
p. f. „ j  U L J  A ”

ul. Kościus-ki 23 m. 11.

Pracownia obuwia
na jnow szych  fasonówM. TARANKA

b. ppor . W. P.
u l .  W i e l u ń s k a  Afi 4 6 .
Poleca obuwie wszelkiego rodzaju.

Ceny n a d e r  n is k ie . R obo ta  s o lid n a .

Po poM fPO oio  w ła ś o io ie lk l  firm y
„JÓZEFA1' III A leja  5 4

poleca: gorsety hygieniczne nowych fa­
sonów, pasy, biustonosze 1 t. p.

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ie lk im  w y b o r z e  

■ p o l e c a  - ■ =
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  A le ja  JUS 3 3 .

3 8 b e z  konkurencji! 3 8
H U R T O W Y  S K Ł A D  

MANUFAKTURY
J . G O L D B E R G

II Aleja 38 w Częstochowie
Duży wybór towarów bawełnia­
nych, pierwszorzędnych fabryk 
Łódzkich jak: Szclblera Gajera: 
Heinzla, Poznańskiego, Stola- 

rowa i zagranicznych.
2 a solidność 1 akuratność gwa­

rantuje się.
Sprzedaż po cenach fabryczn.
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3 8 Bez konkurencji!

N ow y P olsk i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii

pcd Tcncis 11 Ale«
firmą j j  | LU I I LA Nr. 41.

3 piętro front.

P r a c o w n ia  p a r a s o l i  i l a s e k
S . GRABIMERA

przyjmuje obstalunki i reparacje po ce ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

kartę zwolnienia wyda- 
ną przez Komisję pobo­

rową w Wieluniu na imię Józefa Witek z Krzy-
worzeki

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Smole Smar do wozów żółty
QipS Oleje i tłuszcz*TcVótta*
Cement Cegła i gl nka ogniotrw.
pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. teebn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Czestochowa, ul. Kościuszki Ał 45. 

Telefon 405.

LEKARZ DENTYSTA
A rtu r  B r o n ia to w s k i

I Aleja 8
przyjmuje ed 9 rano do 1 p.p. i od 5 «0 7 wlecz

Z a u h i n n n  kBrtę p°wołaIj l<‘ wvia- U  I ł ■ U I B ną prZez komisję pobo­
rową w Wieluniu na imię Wojciecha Chrzana 
oraz_Jegitym acjena rower i cukier

Z g u b io n o  S Ś S S
Stochowie na Imię Franciszka Dury, _____
7 n i i h i n n n  kart« zw0>nlenia r. 1092 
• ■ g U U I U ’ I U  wydaną przez komisję 
poborową w Wieluniu na _lmlę^Michała Dery,
7 n n h i  i n ln  kartę zwolnienia wyda- 
d f c ł j M W l  1J 8 IC P  ną przez komisję pobo. 
rową na Imię Piotra Blacha z Żytnlowa gro, 
Rudniki.
I M o i a l a m  lekcji w zakresie 6-clu 
U u Z I C I 3 l ł H  klas. Ceny bardzo przy
stępne. Wiadomość w „Kurjerze“.

■ — ̂ HfTdwu uczennio, ll Aleja
S s f l i l C J g  Nr. 20 Jankowski.___
P | l l a  — my]H»la'H.gn naldzlrmilT,
D I U 8 S C Z  Prenumeratę przyjmuje 
Biuro Dzienników Kościuszki

Ł ó ż k o  i s z a f a  iffiKrS
SzkolDft 22 m 6. Obejrzeć można między gods.
10— 1 popoł. i 5—6 wiecz.

% P s c te r l i$ iw > tt ł ,
Odbito w Drukarni „Udzltłowpj,


